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WI ADOMOŚCI  K11AJ0W E.
B e r l i n .  — Naj. k rólowa przepędziła noc spokojn ie ,  spała kilka godzin. 

Nad ranem kaszel i febra się zm niejszy ły .
Berlin ,  dnia 8. Lutego 1 8 4 7 .

Dr. S c h  o n l e i n .  Dr. S t o s c l i .  Dr. G r i m m .

W r o c ł a w ,  dnia 8. Lutego. — Gazety przesłane do K rakowa zabrane 
zosta ły  z pow odu  stempla, ale rozporządzenie  to cofnięto i oddano gazety. 
— Dworzec kolei żelaznej w Krakowie wkrótce zostanie ukończony.

rI o r u ń ,  dnia 2 9 .  S tycznia. — Po wielu pismach rozp isyw ano  s ię ,  że 
k o rp us  rossyjskiego w ojska zbiera się nad granicą galicyjską. Zaprzeczyła  
temu gazeta k rako w ska ,  ale p o w ta rza ły  te wiadomość inne zagraniczne p i­
s m a ,  zaręczając za je j  p raw dę. Jakkoiw iek  trudno  je s t  dowodzić p raw d y  
takich pogłosek ,  to przem awia za ich podobieństwem do p raw dy  zakładanie 
wielkich magazynów  w o jskow ych  w  Radomiu i S andom ierzu ,  niedaleko 
granicy  galicyjskiej. — Niedawno temu policya przetrząsała mieszkanie jednego 
rzemieślnika tu taj mieszkającego, k tó ry  po długim pobycie w  P a ry ż u  p o ­
w rócił  do swego miasta rodzinnego. Znaleziono u niego kilka książek za­
kazanych ,  które p rz y w ió z ł  ze s o b ą ,  nie w iedząc , że są  niedozwolone 
w  ł russach. D otąd  podzielano przekonanie ,  że tylko karogodnćm jes t  
upowszechnianie  zakazanych książek , ale nie samo ich posiadanie. Inaczej 
je s t  w  K oss t i .  ' l a m  posiadanie dzieł Mickiewicza pociaga za soba w ygna­
nie na Sy bery ą .  1 °  '  ^

M o n a s t e r ,  dnia 3 0 .  Stycznia. -  Dziś z rana zosta ł przes łuchany przez 
tutajszego landrata do p ro toku lu  znany  literat i posiedzicie! dóbr  Fraling 
(mieszkający we wsi N ordw alde , oddalonej na 5  godzin drogi od Monasteru), 
czyli sam pisał sprawozdania  do gazet o postępowaniu  z. nim podczas aresz­
tow ania i uwięzienia policyjnego w Berlinie. F ra l ing  ośw iadczy ł ,  że nie 
pisał sam tych sp raw o zd ań ,  ale obszernie skreśli ł obraz obchodzenia się 
z nim ze strony  policyi i dla tego oświadczyć musi,  że opisy w  gazetach 
zaw arte  jeszcze wiele nie zamieściły rzeczy, k tórych  on doznał podczas 
uwięzienia. Spodziewać się należy, że ścisłe śledztwo nastąpi z pow odu 
podanych faktów przez F ra l ing a ,  ile że wzięcie do p ro toko łu  nastąpiło 
w  skutek polecenia ministra sp raw  w ewnętrznych .

WI A D O M O ŚCI  Z A G RA NI C Z NE .
F r a n t  y a.

I a r y  z ,  dnia 3. Lutego. — Courr ier  franęais zapytu je  pana Guizot,  
czyli wie o zbieraniu się wielkiego wojska na po łudniu  Rossyi i A ustry i .  
Zaręcza , że w Polsce przeszło 1 0 0 , 0 0 0  wojska się zgromadziło.

S emaphore marsylijski donosi z Aleksandryi pod d. 1 9 .  S ty czn ia ,  że 
cholera w calem Hedias aż do Aden z taką gw ałtow nośc ią  w y b u c h ła , że na 
u ,% 1 5 , 0 0 0  osób w kilka dni w  Mece i okolicy umarło. Z  tego pow odu 

^ e h m e d  A l i  kordon zdrowia pod S u e z ,  ażeby pielgrzymowie 
” | eFov' racali przez E g ip t ,  ale przez A zyą  mniejszą do domów  swoich. 

k tó ° ,1 przewodnicz) 'ł dziś w południe w  tu i leriach radzie ministeryalnej,na
,r«J naw et znajdow ał się  stary marszałek Soult . P o trzygodzinnej 

nara z i e Wj  słano k u ry e rów  gabinetowych z depeszami do L o n d y n u ,  W i e ­
dn ia ,  R zym u i Bern. J

Revue n o u se |le) zostająca pod w p ływ em  osobistym G uizo ta ,  donosi 
w  os a nim ym  num erze , że zapaleni przeciwnicy T h iers  i Lamartine po- 

®.° f 1 ^ * /e  Lamartine g łów nie  bić bedzie na osobiste mieszanie
się ro a o spraw  rządow ych. Zgodę podobno sko jarzy ł pan Chambolle, 
dep u tow any  i redaktor gazety Siecle •

O pow iada ją ,  że z pow o du  w y w o d u  słowmego Aleksandra Dumas w  sp ra ­
n i e  jego  processowej przyszło  do żw aw y ch  w y rz u tó w  pomiędzy kanclerzem

Pasquier i Saivandym . Powiedział bowiem przed sądem ten feletonista, że 
do niego rzeki królewicz M ontpensie r :  kochany D um as, spodziewam się, 
ze w  każdym p rzy pad ku  p rzy będ z ie , /  na moje wesele do M adry tu :  a mi­
nister S a h a n d y  miał dodać: »kochany D um as,  udaj się do Algieru i p rz y ­
patrz  się temu k ra jo w i ,  bo nasi depu tow an i ciągle go zw iedzają  i nie p o j­
mują tak pięknego kraju. Pow iesz  o nim sw e zdanie. « Guizot gniew a się 
także na Salvandego, ze panu  Dumas mógł dać takie polecenie, bo przez 
swe gaduls tw o przed sądem kompromituje królewicza i m inis trów . W i a d o ­
mo je s t ,  że hrabia Bresson znając lekkość tego li terata  francuzkiego, sp rze ­
ciwiał sję jego przybyc iu  do M adry tu .

A  r g 1 i a.
• i r v / '  ^ 11' ~ Lutego . Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej

prosił O C onnell p. H u m e, ażeby sw ój wniosek względem K rakow a w s trz y ­
mał az do przedłożenia u rzędow ych  papierów  w tej sprawie. Pan Hume 
oświadczył,  ze starał się wszelkiemi siłami o trzym ać od rządu  pap iery  urzę­
dowe dotyczące sp raw y  krakow sk ie j ,  ale dotąd  napróżno. W k ró tc e  atoli 
przy nadarzonej okoliczności uczyni zapowiedziany wniosek sw ój i nie bę­
dzie p y ta ł ,  czy rząd  przed łoży  lub nie przed łoży  pap ie rów  w  tej sprawie. 
Pan Stafford O B rien  zapyta ł s ię ,  czyli w  moc aktu  parlamentowego w ze­
szłym roku p rzy ję te g o ,  rozporządzone  rob o ty  dalej poprow adzo ne  zosfana 
względem osuszania g ru n tó w  i popraw ien ia  biegu rz ek ?  Kanclerz skarbu  
odpow iedzia ł ,  ze dopóki nędza panow ać będzie ,  nie może oświadczyć, k tóre  
roboty  dalej będą prow adzone lub zaniechane. —  Dalej rozpraw iano  nad  
bilem o ir landskich b iednych robotnikach. P au  H am il ton , członek konser­
w a ty w n y  Dublina p rz y p isy w a ł  nędzę panu jącą  w  Ir landyi rozdrabnianiu  
posiadłości i nieobecności w tym kraju  średniej klassy, k tóra  mieszka za­
granicą. J o h n  0 Connell gan ił ,  że rząd  nie stara się o zaprowadzenie  ob­
szerniejszych zakładów ży w n o śc i ,  dla rozdzielania je j  pomiędzy lud ir land- 
ski. Zaklinał i z ą d ,  aby bez żadnej zw łoki zorganizował dow óz  żyw ności 

o i landy i na większe rozm iary, inaczej umierać będzie lud nie tysiącami, 
ale krociami tysięcy. Jakkolw iek  nie jes t  za prawem" o ubogich w  Irlandyi, 
je  nakow oż nie może teraz zwalczać pod danemi okolicznościami tego po­
większonego bilu o ubogich. Gdyby Ir landya miała rząd  niepodległy, w ó w ­
czas niebyło by przyszło  do teraźniejszej nędzy. Poniew aż  nieszczęście za . 
kołatało do wszystkich lepianek ir landsk ich , powinien  rząd  się starać o u c h y ­
lenie jego. Lord  ta s t le reagh  pochwalał środki rz ądo w e  i oświadczył sw oja  
gotow ość do g łosowania nad środkami rządu  i p rzyzw olen ia  na podatki', 
które mają byc nałożone na irlandskich dziedziców, k tórzy  poza granicami 
kraju mieszkają ,  z którego czerpią sw e dochody. P anow ie  Cecil Lawless 
i regory n a ize k a ją ,  że rząd  tak późno chw ycił  się ś rodków , kiedy mógł 
ju z  c aw no przewidzieć ostateczną nędzę. Pan G regory  polecał budo w an ie  

k°*CI ze*azID <dl 1 zał°żenie szkół agronomicznych w Ir landyi.  S i r
larroii ganił gw a łtow n ie  sys tem at ,  którego się trzyma Anglia względem 

r a n d y i , za co też dosięgła j ą  kara zasłużona. N iep rzy zn aw a ł ,  ażeby 
w  rlandyi więcej zakupow ano  b ron i ,  aniżeli je j  je s t  po trzeba  do o brony  
w asnych p osiad łośc i , uw ażał roboty  publiczne za bezpożyteczne i zarzucał 

zyk Sk?|1StW°  W rozdzielaniu żywności i innej pom ocy pom iędzy  lrland-

Członkowie korporacyi londyńskiej cy ty i  zgromadzili się dziś licznie, 
dla postanowień rozm aitych, k tórych je s t  celem po praw a p rzedaw nia łych  
urządzeń korporacyi. W sz y s tk ie  zapro jek tow ane  postanowienia p rzeszły  
w iększością głosów. L ordm ajor p rzew odn iczy ł  zgromadzeniu i bra ł  znaczny 
uuziai w  czynnościach.

Od kilku tygodni u t r z y m y w a ły  się pogłoski,  o pom nożen iu  wojska. 
G l o b e  dzisiejszy ośw iadcza , że te wieści są p łonne i u t r z y m u j e , ze oprócz 
lokalnego korpusu  dla s łużby  w Nowej Z e lan dy i ,  nie  można myśleć o p o ­
większeniu armii.

Z  Manchestru dochodzą nas gorzkie żale. Nikt nie k u p u je ,  oprócz nie-
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zbędnych potrzeb, bo każdy się spodziewa coraz większego spadania ecn 
i tak już  niskich wielu wyrobów. W ysokie ceny bawełny, które na ża­
den przypadek nie spadną, niedostatek pieniędzy na giełdzie, który się co­
raz bardziej wzmaga, powiększające się coraz bardziej składy towarów, 
z powodu niedostatku odbytu ,  — są to okoliczności, które przywodzą do 
rozpaczy wielu fabrykantów i nie masz widoków, żeby się to odmieniło.

Towarzystwo demokratyczne polskie składające się w Anglii z 1 5 0 0  człon­
ków  w tej chwili podało, jako G l o b e  powiada, silny adress z powodu 
wcielenia Krakowa do parlamentu i rozdało go pomiędzy wszystkich człon­
ków w obu izbach.

Rząd zamierza na pokrycie wydatków na Irlandyą podwyższyć podatek 
od dochodów i posiadłości. Towarzystwo przyjaciół (kw akrów ) złożyło 
na wsparcie Irlandczyków 2 2 ,0 0 0  funt. szt. tak ,  że na każdego członka czy 
bogatego czy ubogiego, przypada 5 funt. szt. — Z Ballyshannon w Irlandyi 
donoszą, że we wielu miejscach nic mogą zdołać obejrzy ć sądy przysię­
głe osób, które umarły z głodu. W  hrabstwie D o n e g a l  umiera teraz 
więcej osób z g ło d u , aniżeli w czasie cholery.

H i s z p a n i a .
M a d r y Tt ,  d. 27 .  Stycznia. —  Od sześciu dni jesteśmy świadkami usi­

ło w ań ,  jakiemi ludzie w pływ u nad tron się wznoszący pracują, aby zapo- 
biedz utworzeniu gabinetu, któryby był zgodny z większością kortezów. 
Skoro w  skutek obrania pana Castro na prezydenta kortezów, markiz Casa 
Irujo otrzymał polecenie złożenia nowego ministeryum, było widoczną rze­
czą,  że złożone ministeryum w nieco zmienionej formie, ukaże się na nowo 
światu. Poseł cudzoziemski, który w panu Mon upatruje jedyną podporę 
swego całego politycznego systematu, wszedł w porozumienie z królową 
C hrystyną ,  że pana Mona bądź co chcesz, trzeba u styru zatrzymać. Mar­
kiz Casa Irujo ulegając temu samemu w pływ ow i,  przełożył królowej w dn. 
24- b. m. swoją ułożoną kombinacyą, w której trzej oddaleni ministrowie, 
M on, Pidal i Armero na nowo pomieszczeni zostali. Atoli Mon chciał być 
prezydentem, a godność tę wolał dla siebie pozostawić markiz Caśa Irujo. 
Na tym sporze rozbiło się wszystko i markiz nie umie złożyć ministerstwa. 
Przedwczoraj bardzo zrana kazała królowa przywołać do siebie prezydenta 
kongressu pana Castro i zleciła m u , aby utworzył ministerstwo. P. Castro 
oświadczywszy, że sam do gabinetu wchodzić nie myśli, wezwał panów 
Bravo Murillo i Pacheco do siebie i żądał od nich, aby mu wyłożyli jakich 
chwyciliby się zasad, gdyby należeli do ministerstwa. Pan Murillo oświad­
czył,  że nieodstąpiłby drogi dotychczas przez ministrów pilnowanej, aleby 
nieco dopuścił oppozycyi umiarkowanej, ażeby przywrócić zgodę pomiędzy 
stronnictwem umiarkowanych i zapobieżyć silniejszemu występowaniu pro- 
gresistów. Pan Pacheco w y łoży ł ,  że potrzeba ogólnej bez wszelkiego 
wyłączenia amnestyi, przywrócenia sądów przysięgłych na przestępstwa 
prassy, przeniesienia urzędów obywatelskich na osoby cywilne, zmiany 
wielu kapitanów jeneralnych, a nadewszystko utłumienia wpływu i we­
wnętrznego i zewnętrznego, który na zamiary młodej królowy wkłada o- 
kowy. Zarazem oświadczył pan Pacheco, że on nie może z p. Murillo 
należeć do jednego gabinetu, ale deputowany nie myśli mu jednak żadnych 
przeszkód stawiać. Pan Castro składał przedwczoraj królowej sprawozda­
nie względem toczonych układów i wymienił jej panów Murillo i Pacheco, 
jako osoby, pomiędzy któremi wybierać może. Królowa odwlekła odpo­
wiedź aż do wczoraj rano. W  ciągu tego czasu Chrystyną odbywała na­
rady z posłem francuzkim, któremu głównie o to chodziło, aby się przez 
telegrafy porozumieć z Ludwikiem Filipem. Tych namów ma być skutkiem, 
że postanowiono uledz koniecznej potrzebie i takie złożyć ministerstwo, któ- 
reby  poniekąd zadosyć uczyniło osobistym próżnościom, ale zarazem nie 
miało źadnćj podstawy na trwałość i aby tak, jak przed rokiem za Miratlo- 
resa, każdej chwili było gotowe do usunięcia się z urzędowania, dla zro­
bienia miejsca gabinetowi, złożonego z panów Mon i Pidal.

Pan Castro otrzymał więc wczoraj rano przez królowę rozkaz do utwo­
rzenia gabinetu w myśl pana Murillo i zaraz wyliczono następujące osoby, 
podług mających być rozdzielonemi wydziałów: książę Rivas prezydent 
i minister spraw  zagranicznych, Bravo Murillo minister sprawiedliwości, 
pan Seijas minister spraw  wewnętrznych. Żeby jednakże i żądaniu innych 
osób zadosyć uczynić, urządził pan Castro dwa nowe ministerstwa; jedno 
przemysłu dla pana Roca de Togores i jedno wychowania publicznego dla 
pana Donoso Cortesa. Skarb odebrał p. Santillan, a marynarkę p. Topeto. 
Na ministra wojny przeznaczają jedni pana Manso, jeneralnego kapitana 
z W a le n c y i , a drudzy p. Pavio, jeneralnego kapitana z Valladolid. O ile 
to przyjdzie do skutku, trudno wiedzieć; co godzina są inne wieści, a G a­
cę t a  zachowuje ciągle jak najściślejsze milczenie.

Skoro jcneralny inspektor kawaieryi, k tóry jest jeneralnym kapitanem 
M adrytu, Pezaela (brat markiza Viluma) dowiedział się, że pan Pacheco 
i młodszy jenerał Concha, wymienili go przed kró low ą, jako urzędnika, 
k tó ry  utwierdzał króla w jego planach, co się utrzymać nie były w stanie, 
podał się natychmiast o uwolnienie od obudwu urzędów. Królowa jednakże 
nie przyjęła jego podania.

Poseł francuzki hrabia Bresson, jak  wiadomo, przegrał swą sprawę 
przez trzy instaneye przeciw radykacyi dziennika T i e m p o ,  a teraz te wy­
roki zostały zatwierdzone przez sąd appellacyjny.

Na przedwczorajszem posiedzeniu kongressu, uczynił p. Cortina wnio­
sek z kilku innymi deputowanymi ze stronnictwa progressistów, ażeby mi­
nistrowie złożyli wszystkie papiery, tyczące się małżeństwa królowej i księ­
żnej Montpensier. Zdaje się, że kongress przyjmuje wniosek, a ztąd po­
wstaną bardzo ciekawe spory. Pan Guizot mówił w izbie parów dnia 20 .  
Stycznia, że kortezy, które dały zezwolenie na obadwa małżeństwa, zo­
stały powtórnie w ybranym i,  a naród hiszpański tem wyborem okazał pe­
wne zadowolenie. W  kilka atoli godzin po tem twierdzeniu miał już zape­
wne telegraficzną wiadomość, że ministerstwo, które te małżeństwa do 
skutku przywiodło, zostało zrzuconem.

O d  g r a n i c  k a t a l o i i s k i c h ,  31 .  Stycznia. — Niemasz wątpliwości, 
że bandy karlistów mnożą i często rzucają się przeciw większym oddziałom 
wojska. Lubo dzienniki madryckie całkiem zaprzeczają, albo utrzymają, że 
powstanie jest tak drobiazagowe, iż o niein ani wspominać niewarto, prze­
cież jest rzeczą pew ną, że okolice górzyste są zapełnione zbrojnym ludem, 
a wojsko uwijające się za powstańcami, jest ciągle na nogach. Utarczki 
zdarzały się po wszystkich stronach i cała czynność jeneralnego kapitana 
Breton i 2 4  tysiące wojska o ledwie wystarczają, aby wszędzie spędzać 
ukazujące się kupki. Boj na większy rozmiar zaszedł w okolicy Lleyde, a 
milczenie dzienników barcelloriskich i gerońskich stanowi najlepszy dowód 
że zwycięstwo musiało się niekoniecznie przeważyć na stronę wojska królo­
wej. Pasmo gó r ,  które obkola Barcelonę, jest przepełnione powstańcami 
niemniej jak ramiona gór od Cervery i Leridy aż do granicy francuzkiej na 
północ, i w całym okręgu Lainpurdan, sięgającym pod Seu de Urgel i Fi- 
gueras po jednej stronie, a do gór aragońskich po drugiej. Głównym punk­
tem tego całego powstania jest małe miasteczko Solsona ze wszystkich stron 
na okół otoczone. Z pojedyńczych utarczek, które dotychczas zaszły, oka­
zało się jak najwyraźniej, że bandy, które się już  potykały, są złożone 
z dawnych oficerów don Karlosa. Właśnie dla tej okoliczności stronnicy' 
teraźniejszego rządu są dosyć spokojni. Mówią oni: skoro oficerowie sami 
biorą broń w  rękę jako prości żołnierze, przeto widać oczywiście, że nie 
mogą wiele na tych liczyć, którzy w koło nich mieli się poznajdywać. Atoli 
wniosek ten jakkolwiek na teraz może mieć za sobą zasadę, przecież nie 
stawia żadnej rękojmi, iż się to nie zmieni, skoro tylko nastąpi wiosna do­
godniejsza do życia obozowego. Dalej jest rzeczą pewną, że większość 
karlistów wpadła do Katalonii przez teritorium niepodległej Rzeczypospoli­
tej Andorra. Na dniu 21 .  Stycznia w gminie Cambrils niedaleko od Sen de 
Urgel,  z oddziałem może 5 0  ludzi liczącym, pokazał się Cabecilla Ros de 
Broles, ale też zaraz i zniknął, postrzegłszy że niedozna żadnego wsparcia 
od mieszkańców, którzy byli zmuszeni oglądać się na stojące w  pobliżu 
wojska królowej. Miał on się udać w kierunku Serraseca i Ribera Salada, 
z tej przyczyny ku tym miejscom ruszyli żandarmi i w ojsko , ale jak zwykle 
nadaremnie. Zdaje się, że jeneralny kapitan zamierza Seu de Urgel i okolicę 
lepiej osadzić wojskiem, a potem i Solsone zasłonić większą siłą. Solsona 
ma się stać podstawą operacyi, aby naprzód odcinać powstańcom związki 
z zagranicą, a potem wypędzić ich z gór. Prowincya Gerona dotychczas 
utrzymuje się jeszcze dosyć spokojnie i dla tego jeneralny kapitan Breton 
mógł z. niej pobrać wojska, aby ich użyć w innych stronach. Atoli i tam 
panuje pewne wzburzenie podsycane nędzą pomiędzy ludem. Lud jest bez 
zatrudnienia, ponieważ kapitaliści w obecnej chwili, k i e d y  się zbierają chmury 
na widokręgu politycznym, niepokazują swoich funduszów. Gdyby stronnictwo 
karlistowskie przyszło tylko do pieniędzy, toby bardzo dobrze mogło użyć do­
godnej p o ry ,  a mianowicie lud nędzą przyciśnięty na swą stroną przeciągnąć.

Z tego stosunku na krolową pada obowiązek, aby przedsięwzięła środki 
do polepszenia obecnego stanu ludu i to może jest jedyny tylko sposób, 
przez który moźnaby zapobieżyć rządowi i utrzymać kraj w pokoju. Karliści 
umieli bardzo zręcznie użyć rozruchów z powodu wzbraniania się ludu od 
konskrypcyi w Pampelonie i po innych miejscach Nawarry i przez to przy­
gotować sobie lud po rozmaitych stronach. Władze popełniły ten b łąd , iż 
chciały z tego zrobić tajemnicę w Barcelonie, a ztąd Karliści wypadki te 
powiększali i lud nieświadomy dawał im tem większą wiarę, jak zwykle 
sądzono. Gdyby była prawda w całości wyrzeczona, natenczas wypadki 
tak mało znaczące nie byłyby potrafiły wywrzeć żadnego wpływu na opinią 
publiczną.

P o r t u g a l i a .
Korespondencja zwyczajna M o r n i n g  C h r o n i c i e  i S t a n d a r d  a,  

dochodząca do 2 0  b. m., obejmuje następne szczegóły o sprawach portugal­
skich: Raport urzędowy o poruszeniu wojsk królowej kończy się z dniem 
15. b. m., datowany jest z Agueda, gdzie Saldanha założył swą kwaterę je-  
neralną. Hrabia das Antas nie chciał wydać nowej bitwy i cofnął się z 4 0 0 0  
ludzi, z których tylko 1800 regularnego żołnierza, do Oporto, gdzie wszedł 
w dniu 7. W  skutek tej pomocy powstańcy w tem mieście skoncentrowali 
około 1 1 0 0 0  ludzi, a jszcze 2 0 0 0  rekrutów ćwiczy się w robieniu bronią. 
Junta przy go to wy w uje się do obrony miasta a nawet działania zaczepnie. 
Pieniędzy'nie brak. W o jsk a ,  któremi rozporządza, rozdzielonemi będą na 
trzy kolumny pod jenerałem das Antas , Sa da Bandeira i Almargem; ku­
piono 3 0 0 0  karabinów i znaczną liczbę siodeł dla jazdy w Anglji. W s z y ­
stkie konie miasta i okolicy zostały wzięte w rekwizycję. Znaczna liczba 
miguelistów, a pomiędzy temi jenerał Povoas i wielu oficerów wyższych,
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p r z y b y ł o  do O p o r to  j a k o  o cho tn icy .  W e d ł u g  d z ien n ik a  S t a n d a r d ,  h rab ia  
M e n t d o r f  n ie  zdo ła ł  n a k ło n ić  k ró la  F e r d y n a n d a  do odalenia  p a n a  b ie tz e ,  
s w e g o  s e k re ta rza  p rz y b o c z n e g o ,  a ten  p o d o b n o  j e s t  w a ż n y m  p o w o d e m  n ie ­
c h ę c i ,  k tó ra  w y w o ła ł a  o s ta tn ie  p o w s ta n ie .  W e d ł u g  k o r e s p o n d e n ta  d z ien n ik a  
T i m e s ,  O p o r to  nie zd o ła  w s t r z y m a ć  a ta k u  S a l d a n h y ,  k t ó r y  m asze ru je  
p r z e c iw  tem u  m ias tu  na  czele d w ó c h  d y w iz i j .  W o j s k a  k ró lo w e j ,  j a k k o lw ie k  
n iższe  l ic zb ą ,  sk ła d a ją  s ię  z w o j s k  r e g u la r n y c h  n a d e r  p o ś w ię c o n y c h  s p r a w ie  
k ró lo w e j  i to  ich w y ż s z o ś ć  s ta n o w i .  D z ien n ik  ten  m ó w i  z re sz tą  j a k  o rzeczy  
n iez a w o d n e j ,  o koalic ji  m ig u e l is tó w  i s e p t e m b r y s tó w  p rz ec iw  k ró lo w e j .  Z d a je  
się  jed n a k  że t r y u m f  tej o s ta tn ie j  j e s t  z a p e w n io n y .

N i e m c y .
M o n a c h i u m ,  dn ia  3 .  L u te g o .  — P o n ie w a ż  s p ó r  t r w a ,  j a k  n a z w a ć  

n o w e g o  p l a n e t ę ,  p rz e to  j e d e n  m ieszkan iec  naszego m ia s ta ,  n ie w ia d o m o  czy’ 
z g o r l iw o śc i  dla kośc io ła  c zy  też  p rz e z  p r z y w ią z a n ie  do  p o s t ę p u ,  k t ó r y  się  
t e r a z  p o k a z u je  w  R z y m i e , u c z y n i ł  w n i o s e k , żeby  dać j u ż  p o k ó j  w sze lk im  
k łó tn io m  a p lane tę  n a z w a ć  P i u s e m  IX.

D zienn ik i  d o n o s z ą ,  że P iu s  I X .  m ia ł  znieść  s t a ry  o b y c z a j ,  a b y  go  ca ło ­
w a n o  w  k rz y ż  na  p a n to f lu ,  a za to  o s o b y  p rz e d s ta w io n e  m ają  go  c a ło w ać  
w  rękę .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d n ia  3 . L u te g o .  —  U t r z y m u j ą  za rzecz  p e w n ą ,  że d o ty c h ­

c z a so w y  n a d z w y c z a jn y  k o m is a rz  n a d w o r n y  w  Galicy  i i g u b e r n a t o r  M o ra w i i  
i S z l ą s k a ,  h ra b ia  S ta d io n  , zos tan ie  m ia n o w a n y  ty m c z a s o w y m  z a s tę p c ą  a rcy -  
księcia  S te fan a  w  Czechach. H rab ia  S ta d io n  z n a jd u je  się  tu  od  k i lku  dni.

P o d o b n o  n o w a  p o ż y c z k a  a u s t r y a c k a ,  w y n o s z ą c a  4 0 , 0 0 0 , 0 0 0  złt .  reń .  
p o  5  p ro c e n t  p rz y jd z ie  do  s k u tk u  z d o m am i R o tsc h i ld  i S ina .  D o ty c h cz as  
s ię  rzecz ta  p r z e c ią g ł a , bo p rezes  f in an só w  Kiibeck inne  p o d a ł  w a r n n k i  
u g o d y .

S ta n  g ie łd y  naszej  jest  n ie p o m y ś ln y  u to z p o w o d u  przes i len ia  p a n u j ą ­
cego p o m ię d z y  ś re d n ią  k las są  k u p c ó w .

R e fo rm a  p o c z t  ogó lna  z a p e w n e  n a s t ą p i ,  na  w n io se k  p re ze sa  n a d w o r n e j  
k a m e ry  Kiibeck. R e fo rm a  ta  obejm ie  tak  p ó łn o c n e  ja k o  też p o łu d n io w e  
N iem cy i z  tej s t r o n y  chce p rz y n a jm n ie j  z a ro b ić  sobie  b a ro n  Kiibeck na 
m iano  l ib e ra ln e g o ,  b o  p o łączen ie  się  A u s t r y i  z Niem cam i p ó łn o cn e m i  na  
d ro d z e  celnego z w ią z k u  j e s t  n i e p o d o b n e ,  z  p o w o d u  m o n o p o ló w  r z ą d o w y c h .  
O d  l is tó w  f ran k o w a n ie  d o ty c h c z a so w e  ma b y ć  z n ie s io n e ,  a  n a to m ias t  sys te -  
m a t  angielski z a p r o w a d z o n y ,  ze s t e m p lo w a n y m  l i s to w y m  p a p ie r e m ,  k tó re n  

się  k u p u je  w ra z  z op łaco n ćm  p o r to .
N a  r a c h u n e k  k a m e ry  w o je n n e j  w e  w ie lk ich  g ise rn iach  s ty r y j s k i c h  

w  M a r i a - Z e l l  leje s ię  t e raz  b a rd zo  znaczna  l iczba dzia ł  i m o ź d z ie rz y  a  ia 
P a ix h a n s .  W ic e  k ró l  w e n e c k o - l o m b a r d z k i  w r a z  z  m a łż o n k ą  s w o ją  p o rz u c i ł  
M e d y o lan  i ma p rz ez  czas d łu ż s z y  b a w ić  w  W e n e c y i .

T a r n ó w ,  dn ia  3 0 .  S ty c zn ia .  — S z e l a , z n a n y  d o w ó d z c a  b a n d  c h ło p ­
s k ic h ,  z n ó w  z n a jd u je  się od  n ie jak iego  czasu  w  naszćm  mieście i zos ta je  
p o d  d o zo rem  p o l ic y jn y m .

Z  n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j .  — G ran ica  ku  Galicyi  i S z lą s k o w i  w e d łu g  
n a jn o w s z y c h  w iadom ości  jest  w o jsk ie m  ro ssy jsk ie m  m ocno  o b sad zo n a .  Z d a je  
s ię  n a w e t , że  to  obsadzen ie  d łu g o  p o t r w a , p o n ie w a ż  w e  w ie lu  m ie jscach  

n a d g r a n ic z n y c h ,  np. w C zęs to c h o w ie  w ie lk ie  z ak ład a ją  m a g a z y n y  ż y w n o ś c i  
dla  w o jsk a .  Nie w iad o m o  w  jak im  celu w s z y s tk o  to  się  dzie je .  O b iega ją  

ró ż n e  pog łosk i  i d o ro z u m ie w a n ia  s i ę ,  ale tak  dalece s ą  n ie p o d o b n e  do p ra  

w d y ,  iż ich nie śm iem y  ogłosić  pub liczn ie .
G a z e t a  K r a k o w s k a  z dn ia  1 . L u te g o  r.  b. z aw ie ra  n a s tę p u ją c e  o b ­

w ieszczen ie :  » P rz e z  o b w jeszczen ie  z d n ia  1 8 . S ty c z n i a  1 8 4 7  og łoszonein  
z o s t a ło ,  że p o d  w zg lęd em  z a p r o w a d z e n ia  m o n o p o lu  k r a jo w e g o  na  t e r r i to -  
r iu ra  K r a k o w a  s to s o w n e  p o s ta n o w ie n ia  n a s tęp n ie  do  p ub l iczne j  w iadom ośc i  
p o d a n e  będą .  VV d a lszy m  p rze to  c iąg u  t a k o w y c h  p o p rz e d n ic z y c h  og łoszeń ,  
n a s tę p u ją c e  p rz e p i sy  ku  p o w s z e c h n e m u  z a s to s o w a n iu  og łasza  s ię :  §. 1 .
P rz e d m io tam i  m o n o p o lu  k r a jo w e g o ,  to j e s t  tak ie m i ,  k tó r e  w y łą c z u e m  k ra -  
jo w o - ra o n a r s z e m  p o s ta n o w ie n ie m ,  na  rzecz  sk a rb u  p a ń s tw a  z a s trzeżo n e  zo ­
s t a ły ,  s ą :  a)  sól k n c h e u n a ,  w a r z o n k a ,  k am ien n a  lu b  m o rsk a  bez r ó ż n ic y ;  
b) t y t u ń  s u r o w y  lu b  w y r o b i o n y  i o d k ra w k i  od  t e g o ż ;  ć )  sa ln i t ra  (czyli  sa ­
le t ra ) ,  w  s u r o w y m  czy  w y r o b i o n y m  ( r a f i n o w a n y m )  s ta n ie ,  lub  z innem i 
m a te ry a ła m i  p o m ie sz an a ;  (J) p ro c h  s t rze ln iczy .  — §. 2 .  Z  d n iem  dz is ie jszym , 

p o s ta n o w ie n ia  ty cz ą c e  się ce lnych  i m o n o p o l ic zn y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  i p r a w o  
k a rn e  p rz ec iw  d e f rau d acy i  p o d a tk ó w  z dn ia  1 1 . L ipca 1 8 3 5  r.,  tu d z ież  do 
p o w s ze ch n e j  t a r y f y  celnej z r. 1 8 3 8 .  p rz y łą c z o n a  d o d a tk o w a  t a r y f a ,  o b e j ­
m u ją c a  w  §. 4 4 3  ce ln y ch  \ m 0 n o p o l iczn y ch  u s ta w ,  o znaczone  licencyalne  

o p ła ty ,  o ile t a k o w e  u s t a w y  o d n o sz ą  się  do p r z e d m io tó w  rao n o p o liu m  k r a ­
j o w e g o ,  w c h o d z ą  w  w y k o n a n ie  i n a s tęp u jąc e  do  p o w s ze ch n e g o  za s to so w an ia  
og łasza ją  się p rz ep isy .  — §. 3 .  H andel  so lą  j e s t  o d tą d  k a żd e m u  d o z w o lo n y  

j a k o  sw o b o d n y  p r z e m y s ł ,  t a k  d a lece ,  że  t ru d n ie n ie  się  t y m ż e ,  żadnego  u -  
r z ę d o w n e g o  zezw olen ia  nie w y m a g a .  K a ż d y  p rz e to  j e s t  m o c e n ,  c zy  to  na  
w ł a s n ą  p o t r z e b ę ,  Czy  na  sp rz ed a ż  dla d r u g ic h ,  z a k u p y w a ć  ż ą d a n ą  ilość soli, 
w  k tó r y m k o lw ie k  b ądź  sk ładz ie  s k a r b o w y m ,  za cenę tam że  u s ta n o w io n ą .  — 
§. 4 .  W  m ag azy n ach  so ln y ch  s k a r b o w y c h ,  na jb l iże j  K r a k o w a  p o ło ż o ­
n y c h ,  s p r z e d a w a n ą  będzie sól w k ru k a c h  n a jm nie j  2 5  fu n tó w  w a g i  w ie d eń ­
skie j  t r z y m a j ą c y c h ,  po cenach n a s t ę p u ją c y c h ,  a m ia n o w ic ie :  w  W ie liczce  
i B ochn i  soli s z y b ik o w e j  w  s z tu k a c h ,  cc tn a r  w iedeńsk i  p o  5  r eń sk ich  zł. 3 8

g r a j c a r ó w :  s z y b ik o w a  g r u z e ł k o w a ,  ce tn a r  po  5  r e ń sk ich  2 6  g r a jc a r ó w ;  
só l  z ie lona  w  s z tu k a c h ,  cet. po  5  reń sk ich  6  g r a j c a r ó w ;  w  w arze ln iach  soli 
g a l i c y jsk ic h ,  sól w a rz o n a  cetn. p o  4  reńskie  5 0  g r a j c a r ó w ;  sól k a m ie n n a  
z K a c z y k a ,  cet. po  4 r e ń sk ie :  só l  s iw a  i w a rz o n k a  k a m i e n n a ,  c e tn a r  p o  2  
reńsk ie  2 5  g r a j c a r ó w ;  w  m ag azy n ie  so ln y m  k r a k o w s k im ,  d o p ó k i  tenże  ma 
z ap asy ,  sól p rz ew ie z io n a  z W i e l i c z k i , za cenę  w e d le  d o tą d  is tn ie jące j  w  nim. 
t a r y f y ,  z p rz y d a tk ie m  k o sz tu  f r a c h to w e g o  g r a jc a r ó w  3  od c e tn a ra  sp rz e d a ­
w a n ą  będzie.  — §. 5. Co się ty c z y  m o n o p o l iu m  t y t u n i u ,  p ro c h u  i sa le t ry ,  
szczególne w  te j  m ie rze  p o s t a n o w ie n ia ,  d o d a tk o w o  do w iadom ości  p u b l ic z ­
nej p o d an e  będą.  —  Kraków’ 2 7 .  S ty c zn ia  1 8 4 7 -  — M a u r y c y  h r .  D e y m ,  
C. K kom issa rz  n a d w o r n y .

li iadom ośo i handlow e*
O d e s s a ,  dn. 9 .  S ty czn ia .  — H andel  z b o ż o w y  p o k rz e p i ł  s ię  os ta tn iem i 

w iadom ościam i z A n g l i i ,  a  od 1. G ru d n ia  1 8 4 6  sp rzed an o  3 1 , 0 0 6  cze tw . 
p szen icy  po  2  1 do 2 7  ru b l i  assyg. k u k u r y d z ę  w s z y s tk ę  ro z c h w y c o n o  a ob-  
s ta lo w a n o  j ą  po 2 6  ru b l i  a s s y g . ,  jęczm ien ia  n ie  m a ,  o w ies  t r z y m a  się w e e ­
nie po  9  a  ż y to  po  1 4  do 1 5  r u b l i ;  siemie ln iane  po  2 3 |  do 2 4 |  r u b l a ;  
o w e łn ę  n ik t  nie p y ta  się.

W a r s z a w a ,  6 - L u teg o .  — N a  o s ta tn ich  ta rg a ch  w a r s z a w s k ic h  i p ra g -  
skich p łaco n o  za korzec  4 - ć w i e r c i o w y  ż y ta  rs.  4  kop .  6 *, p sz e n ic y  rs.  5  
kop.  2 6 £ .

S ta n  h a n d lu  zbożem , w e łn ą  i d rzew em  w końcu  ro k u  1846. w k ró l .  polskiem .
W  c iąg u  u p ły n io n e j  w io sn y ,  a naw’et i l a ta ,  o b o k  sp rz y ja jąc e j  p o g o d y ,  

w id ząc  p ięk n e  zboża w  p o l u ,  n ik t  z a p e w n e  nie p rz ew id z ia ł ,  a b y  w  końcu ,  
z b io r y  w sz y s tk ic h  n a sz y ch  p ło d ó w  ta k  n iep o m y ś ln e m i  się  o k a za ły .  K lę sk a  
z tą d  j e s t  o g ó ln ą ,  bo  n ią  n ie ty lko  nasz  k r a j ,  a le  p r a w ie  cała  E u r o p a  d o t ­
k n ię t ą  zos ta ła .

U s ta w y  p o t rze b ie  u s tę p o w a ć  inuszą .  W s z ę d z ie  w ię c ,  a  szczególnie j  
w  N ie m c z e c h , dla  s p r o w a d z a n ia  ż y w n o ś c i , w s z y s tk ie  g ran ice  o tw a r te  z o ­
s ta ły  ; a dla  d o b ra  o g ó ln eg o  ż y c z y ć  n a leży ,  a b y  ich n ig d y  nie zam y k an o .

R z ą d  nasz  dla zapob ieżen ia  w y w o z o w i  p ło d ó w  k r a jo w y c h  za g ran icę ,  
a b y  jeszcze  ba rdz ie j  n ie  p o g o r sz y ć  naszego  p o ło ż e n ia ,  n a ło ż y ł  zn aczn e  cło 
w y c h o d o w e  na  tu te jsz e  p ło d y ,  w y łą c z a ją c  a toli  p sz e n ic ę ;  i t a k  m ię d z y  in ­
nemi p łac i  się  te raz  od  k o rc a  ż y ta  z łp .  3  cła w y c h o d o w e g o .

U rząd zen ie  to  s p o w o d o w a ł o ,  iż rz ą d  p ru sk i ,  celem u ła tw ie n ia  d o w o z u  

z n a sz y c h  s t ro n  p ł o d ó w  do  ż y w n o ś c i  s łu ż ą c y c h ,  p r z y  w p r o w a d z e n i u  t a k o ­
w y c h  do  sw e g o  k r a j u ,  u w o ln i ł  j e  z u p e łn ie  o d  o p ł a t y  k o n s u m o w e j ,  k tó r a  
d a w n ie j  co  do  ż y ta  z łp .  2  g r o s z y  9  od ko rca  w y n o s i ł a .  T e r a z  w ię c  dla 
h a n d lu j ą c y c h  ż y te m  p o d a te k  c a ły  ró ż n i  s ię  ty lk o  o 2 1  g r o s z y  n a  ko rcu .

Z y t o ,  to g łó w n e  i n iezb ęd n e  p o ż y w ie n ie  n a sz y c h  m ie sz k ań c ó w ,  l e d w o  
w y s ta r c z y ł o  do  o s ta tn ieg o  ż n iw a  i u  n a s  d ro ż sz e  b y ło  j a k  za  g ra n ic ą .  W ą t ­

p im y  a b y  ten  s to su n e k  w  ty m  r o k u  m ó g ł  się p o p ra w ić .

W y w ó z  tego  z ia rn a  za  g ra n ic ę  b y ł  z a k a z a n y ;  h a n d e l  w ięc  na  w ła sn e j  
ty lk o  k o n su m c y i  ogran iczać  się m usiał.

C e n y  ż y ta  z o s ta tn ieg o  p ó ł r o c z a ,  b io rąc  k a ż d y  miesiąc  w  p rzec ięc iu ,  
b y ły  n a s t ę p u ją c e :  w  W a r s z a w i e  w miesiącu  L ip c u  zł. 2 9  do  zł. 2 9  g r .  1 5 ,  

w  S ie r p n iu  zł.  2 7  aż do  2 7  g r ,  2 0 , w  W r z e ś n i u  zł.  2 8  g r .  1 5  aż do  zł. 
2 9 ,  w  P a ź d z ie rn ik u  zł. 2 9  aż do  zł. 2 9  g r .  2 0 ,  w  L is to p a d z ie  zł.  2 8  aż  do .  
zł.  2 8  g r .  2 5 ,  w  G r u d n iu  zł.  2 6  g r .  1 5  aż  do  zł.  2 7  g 1’- 1 5  ; w e  W r o c -  
ł a w k u  w  mieś. L ip c u  zł. 2 2  g r .  1 5  aż  do  zł.  2 3  g r .  1 5 ,  w  S i e r p n iu  zł.
2 2  g r .  1 5  aż  do  zł. 2 3  g r .  1 5 ,  w  W r z e ś n i u  zł.  2 4  aż do  2 5 ,  w  P a ź d z i e r ­
n ik u  zł. 2 5  g r .  1 5  aż do  zł. 2 6  g r .  1 5 ,  w  L is to p a d z ie  zł. 2 4  g r .  2 0  aż do
zł. 2 5 ,  w  G r u d n iu  zł.  2 4  g r .  1 5  aż do  zł. 2 5 .

Z b ió r  ka r to f l i  i ich g a tu n e k  z o s ta w ia  n a m  w  ty m  r o k u  w ie le  do  ży cz e ­
nia. N o w a  d o tą d  n ieznana  c h o ro b a  j u ż  od  d w ó c h  la t  n iszczy  ka r to f le ,  szcze­
gó ln ie j  w  A n g l i i ,  F r a n c y i ,  I l o l a n d y i ,  i Belgi i ;  a dla za radzen ia  z łem u ani 

a k a d e m ie ,  ani  ch em icy  nie w y n a leź l i  jeszcze  sk u te c z n y c h  ś r o d k ó w .  S ta n  
tak i  zachęcić  nas p o w in ie n  do  p o w ię k sz en ia  s ta r a ń  o k o ło  u p r a w y  in n y c h  j a ­
r z y n ,  k tó r e b y ,  jeżel i  nie zu p e łn ie ,  to  w  znacznej  części miejsce ka r to f l i  z a ­
s tą p ić  m o g ły .  A  i z ak ład an ie  sa d ó w ,  d a w n ie j  u nas  w  w ie lk iem  p o s z a n o ­
w a n iu  b ę d ą c y c h ,  a  t e ra z  ty le  z a n i e d b a n y c h ,  n iem a ły  p o ż y te k  w  t y c h  c ięż­
k ich  czasach  p r z y n ie ść  b y  m ogło .

P sz e n ic y  w  ty m  r o k u  ty lk o  o k o ło  3 0 0 0  ł a s z tó w  w y s ła l i ś m y  d o  G d ań ­
s k a ;  w  p o r ó w n a n i u  w ię c  do  lat u ro d z a jn y c h ,  w y w ó z  te n  m a się  j a k  1  do 
1 0 0 .  G a tu n k i  z ia rn a  z osta tn iego  żn iw a  są  b a rd zo  d o b r e ,  lecz za  to w y ­
da te k  z o m ło tu  b y ł  m ały .  M a m y  w ięc  n a d z i e j ę ,  ź.e u b y t e k  w  ilości p o ­
k r y j ą  lepsze cen y  zagran iczne.

P r z y z n a j ą  s ię  j u ż  F ra n c u z i  d o  w ie lk iego  n i e u r o d z a ju ,  a p o d łu g  s a m y c h  
u r z ę d o w y c h  pism  p u b l i c z n y c h , u b y te k  t e g o ro c zn e g o  żn iw a  w y n o s ić  m a  
6 ,0 0 0 , 0 0 0  h e k to l i t ró w  ( o k o ło  5 , 2 0 0 , 0 0 0  k o r c y  n a s z y c h ) ;  u s p a k a ja ją  się  
zaś tw ie rd z e n ie m ,  że w  o b cy ch  k ra ja ch  z n a jd u ją  się  znaczn e  z a p a sy  z lat  
os ta tn ich .  T w ie rd z e n ie  to u w a ż a m y  ty lk o  j a k o  sp o s ó b  z asp o k o je n ia  g o r ą ­
cego u m y s łu  m ieszkańców  p o łu d n io w e g o  k ra ju .  R o z b ie r a ją c  rz e c z y  bliżej,  
z n a jd u je m y ,  iż w y s o k ie  ceny  wsze lk ich  p ł o d ó w  w  o s ta tn ic h  la tach  p o c h ło ­
n ę ł y  w szy s tk ie  z a p a s y ;  a jeże l i  to nie n a s tąp i ło  na  m ie jsc u ,  to  w y w ie z io n o  
je  t a m ,  gdzie  b y ł y  w ie lk ie  p o sz u k iw a n ia  i w y s o k ie  ceny.

M ą d r z y  i z aw sze  w y r a c h o w a n i  A n g l icy  jeszcze  sw o ic h  ż n iw  n ie  p o d a -
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wali za niekorzystne,.nazywają je tylko średniemi. Przypuszczają, iź nie­
dobór kartofli w Irlandyi i Szkocyi sprawi w innych źywnościach wielki 
uby tek ,  który pokryć myślą znacznemi dowozami z Ameryki. Rachuby te 
uważamy za mylne, bo 1) przy wolnym handlu z Nowym światem i inne 
kraje ,  potrzebne a brakujące im produkta, tam zakupywać będą; 2 )  zdaje 
się, iż Anglicy zapominają, że zbiór ich w roku upłynionym był o trzy 
tygodnie późniejszy niż zwykle. Jeżeli zatem o taki sam czas w roku na­
stępnym się opóźni,  to bardzo smutne skutki za sobą pociągnąć może.

Zapasy teraźniejsze pszenicy w Gdańsku wynoszą tylko 8 ,0 0 0  łasztów ; 
z tych prawie połowa jest własnością augielską, a reszta rozdrobniona znaj­
duje się w rozmaitych rękach.

Ceny ostatniego półrocza, biorąc każdy miesiąc w przecięciu, były na­
stępujące: w Warszawie w miesiącu Lipcu od zł. 33  gr. 13  az do zł. 3 / ,  
w  Sierpniu zł. 3 2  gr. 15  do zł. 3 3 ,  w Wrześniu od zł. 3 4  do 3 4  gr. 15 ,  
w  Październiku od zł. 3 4  do 3 4  gr. 1 5 ,  w Listopadzie od zł. 3 3  gr. 15  
do zł. 3 4 ,  w  Grudniu od zł. 3 2  gr. 15  do zł. 3 3  gr. 1 5 ;  we Wrocławiu 
w  mies. Lipcu od zł. 2 9  gr. 1 5  do zł. 3 0 ,  w Sierpniu od zł. 2 9  gr. 15  do 
zł. 3 3 ,  w  W rz eśn iu  od zł. 3 0  do 3 0  gr. 1 5 ,  w Paźdz. od zł. 3 3  do 3 3  
gr. 15 ,  w  Listopadzie od zł. 3 0  gr. 10  do zł. 3 1 ,  w Grudniu od zł. 2 9  
gr. 1 5  do zł. 30-

Co do handlu drzewem, zupełnie się stwierdziło to ,  cośmy przy końcu 
roku  zeszłego (1 8 4 5 .)  w niniejszćm piśmie powiedzieli, to jes t,  że ilość 
sprowadzać się mianego w r. b. drzewa do Gdańska będzie za wielka, a ga­
tunek lichy;

O sta tn ie j  wilgotnej zimy, nawet zle drogi przeszkadzały wywozom z la­
sów, a jednak tyle sprowadzono drzewa, źe nigdy od razu takich zapasów 
w  Gdańsku nie widziano.

Za dobre, długie kantaki,  które co rok stają się rzadszemi, ceny były 
korzystne: co zaś do krótkich belek i murłatow, bardzo niekorzystne, i dla 
tego zostało się w Gdańsku około 5 0 ,0 0 9  sztuk niesprzedanych.

Ceny budulcu także spadły w roku bieżącym z przyczyny, iż dowóz 
jego był zbyteczny, a gatunek lichy, jako też, że się już teraz nie opłacają 
odpadłe sztuki, dotąd na pokłady do szyn kolei żelaznej używane, gdyż 
cena ich od wiosny do tego czasu spadla o jakie 3 0  do 40®, a to z nastę­
pującego p o w o d u :

Największa potrzeba podkładów okazała się w Anglii; skutkiem czego 
też najliczniejsze zlecenia ztamtąd przychodziły. Istniało bowiem w Anglii 
p raw o ,  podług którego wszelkie stowarzyszenia na akcye, nie mogły się 
rozwiązywać tylko za jednozgodnością.

W  teraźniejszych czasach wszyscy prawie dążą do jak najrychlejszego 
zbogacenia się bez wielkich wysileu. Mnóstwo osób stowarzyszyło się ce­

lem większego jeszcze rozprzestrzenienia dróg kolejami żelaznemi, któremi 
najgłówniejsze trakty już były okryte. Towarzystwa te nie obrachowały 
wprzódy swoich sił finansowych, czy one, projekta ułożone do końca do­
prowadzą, lub czy te drogi,  stosunkowo do włożyć się mających kapita­
łów, będą korzystne. Szło im tylko o potwierdzenie budowy proponowa­
nych dróg przez rząd i zyskowne pozbycie akcyi po giełdach. Dla zapobie­
żenia takowym nadużyciom, i ażeby nie zanadto gotowe fundusze w mar­
twy wkładać kapitał, mądry i przezorny pierwszy minister W .  Brytanii 
sir Robert Peel, wniósł nowe praw o , dozwalające towarzystwom rozwią­
zać się większością |  głosów akcyonaryuszów. Przyjęcie tego wniosku 
przez izby prawodawcze, spowodowało liczne rozwiązania się towarzystw, 
a w następstwie cofnięcie danych zleceń na pokłady; gdzie zaś nie dało się 
uchylić bądź przez dane już zadatki, bądź z innych powodów, to przy od­
biorze, takie stawiano trudności, iż na rozwiązanie umów entreprenerowie 
chętnie zezwalali. Takie postępowania, nie mało szkody zrządziły naszym 
kupcom drzewa.

Handel d ę b i n ą  nie poniósł szwanku w cenach, ponieważ drzewo to 
zwyczajnie bywa dostawianem dla marynarki rządów Anglii i Francyi; a 
wiadomo, że rząd zawsze jest najlepszym nabywcą. Cenę tego drzewa 
głównie stanowi gatunek i jego rozmiar: z tego więc powodu nie jesteśmy 
w stanie podać ceny tego towaru.

W e ł n a  poprawiła się w cenie, po odbytych jarmarkach, o kilka tala­
rów na centnarze, w miesiącu Lipcu i Wrześniu. Kiedy zaś na ś. Michał, 
na jarmarku Lipskim sukno nie było pożądane, a u fabrykantów czuć się 
dał brak funduszów i chęci do nowych zakupów, targi znowu spadły.

W e  W r o c ł a w i u  było na jesiennym targu około 2 4 ,0 0 0  centnarów 
wełny do sprzedania , z których po cenach czerwcowych rozkupiono 1 1 ,0 0 0  
cent., a resztę w składzie złożono.

Drożyzna żywności będąc już  sama przez się nieszczęściem, wywiera 
jeszcze szkodliwy wpływ na ceny w ełny: snadniej bowiem jest znosić lichy 
ubiór, niż głód dokuczający. L. L. (zKorresp handl. itd. warsz.)

Sn in hiiiiilliiii'ii tr i ‘n t  iiim hi.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  10. L u t e g o  1 8 4 7 .
P s z e n i c a .  . 3 Tal. 2.) sgr.
Z y t o   2 « 27)) «
J ę c z m i e ń  . 2 « 20 "
O w i e s  . . .  1 •< 15 u
T a t a r k a . .  2 15 «

( 8  w ie r t c l i  z r  9 B e r l . s z c l l i  w r i t i n g  p r z y j ę t e g o  tu t a j  z w y c z a ju . )
Beczka sp iry tusu  120 kw art  80 -JJ T ra liesa  Tal. 25® do 26 w miejscu 

w większych ilościach.

do 3 Tal. 10 sgr. z a w ie r le l ,  
do 3 « 5 •< » u
do 2 « 22-' *< « «
do 1 
do  2

17)
20

U  Breitkopfa i Hiirtln w Lipsku ukończony  
został i s p r z e d a j e  s i ę  p o  w s z y s t k i c h  k r a ­
j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  k s i ę g a r n i a c h :  
( w  Poznaniu u B r a c i  f c a e r l i ó w  )

Herltarz Polski 
K a s p r a  N i e s i e c ' k i e g o  S. J .  

pow iększony  dodatkami z późniejszych au to­
rów , rękopistnów, d o w o d ó w  urzędow ych  

i w ydany  przez 
J a n a  N ep .  B  o b  r o w i c z a.

10 lontów .
Liczne i n ieprzewidziane p rzeszkody ,  jakich 

d ruk  tego olbrzym iego dzieła w ciągu sw ym  d o ­
zna ł ,  opóźniły znacznie ukończenie ottego; dla 
dogodności p rze to  publiczności za trzymane je­
szcze zostały c e n v p renum eracy jne ,  i są jak n a ­
s tę p u je :

1) W y d a n ie  na pięknym w elinowym papierze 
Tal 33. sgr. 19.

2 )  W y d a n ie  świetne na piśmiennym papierze, 
o p ra w n e ,  ze złoconemi brzegami Tal. 66. 
sgr. 20.

3 )  T o ż  w ydan ie  z k o  l o r o  w a n e m  i herbami 
Tal. 100.

P o b o c z n a  k o l e j  ż e l a z n a  d o l n e g o  
S z l ą s k a .

O d  dnia 15. m. b. zm ieniono plan o d th o d u  i 
p rzybyw an ia  wagonów na D o lno  szląsko-uiar- 
chijskiej kolei żelaznej. Okoliczność ta zmusiła 
nas także  do ułożenia innego planu zimowej 
ja zd y  im kolei naszej.

Zaczem od  7. L u t e g o  do dnia 1. K w i e t n i a  
r. b. odchodzić  i przybyw ać będą w agony jak 
n as tęp u je :

A. W  k i e r u n k u  z G ł o g o w y  d o  
H a n s  d o r f .

1) O d c h o d z ą  z G ł o g o w y  o 10. godzinie 30. 
min. p rzed  południem. P r z y b y w a j ą  d o  
H a n s d o r f  o 1. po po łudniu  i łączą się z wa­
gonami osobow em i,  idącemi do Berlina i 
W r o c ła w ia ,  i stawająccmi w Berlinie o Sinej 
46 min., w W ro c ła w iu  o 8mej 9 min. w wie­
czór.

2 )  O  d c h o d z ą z Cr ł o g o w y  o 4tej 30 min. po 
po łudn iu ;  p r z y b y w a j ą  d o  S a g a  n u  o (i. 
45 min w wieczór;

O d c h o d z ą  z S a g a n u o 9. r a n o , p r z y  - 
b y  w a ją  d o  ł l  a n s d  o r f o 9. min. 15. rano 
i łączą się z wagonami pod rzeczy, idącemi 
do  Berlina i W ro c ła w ia ,  i stawającemi 
w  B e r l i n i e  o  I m in .  4 5 . ,  w  W r o c ł a w i u  o
4. m in .  38. po południu.

]l. W  k i e r u n k u z H a n s d o r f  d o G  ł o g o w y :
1) O d c h o d z ą  z H a n s d o r f  o l i t e j  godzinie 

p rz e d p o łu d n ie m ;  p r z y b y w a j ą  d o  G ł o ­
g o w y  o 1 min. 35. po p o łudn iu ,  łącząc się 
z wagonami pod  rzeczy , idącemi z Runzlau 
i Soran.

Z Bunclau odchodzą wagony o 7. min 45., 
z Soratt o 10. min. 16. przed południem.

2 )  O d c h o d z ą  z H a n s d o r f  o 3. po południu 
i p r z y b y w a j ą  d o  G ł o g o w v o 5. min. 40. 
po  p o łu d n iu , łącząc sie z wagonami osobo- 
wemi z W ro c ła w ia  i Berlina idącemi.

Z W ro c ław ia  w ychodzą o 7. min. 30 , z  B e r­
lina o 7. zrana.

A przeto wagony nasze łączą się ciągle z w a­
gonami Dolno-szląsko-marchijskiej kolei żelaznej 
pod  H ansdorf ,  i odwrotnie.

S tacye pośrednie ,  w których  się osoby p rz y j ­
mują i w ysadzają ,  są: INilbau, Klopschen, Q ua- 
ritz, W alte rsdo rf ,  S pro ttau ,  Buchwald i Sagan.

P rzy  wagonach naszych expedyują się ekwi -  
paże, bydło  i elekta wszelkiego rodza ju ,  zape­
wniając Szanowną publiczność, że w całej roz 
ciągłości naszej kolei źalaznej przesełauie efek­
tów jak najregularniej odb y w ać  się będzie 

G łogów , dnia 31. S tycznia 1847.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  p o b o c z n e j  

D o l n o - s z l ą s k i e j  k o l e i  ż e l a z n e j .

Poszukuję na u c z n i a  d o  m c g o l t a n -  
i l S i i  P ł ó c i e n  i  B i e l i z n y  młodzieńca 
b i e g ł e g o  w naukach począ tkow ych , dobremi 
świadectwami opatrzonego.

T l ,  j r .  H a m i e ń s h i  w Bazarze.

W  zarodowej owczarni w Z a k r z e w i e  pod  
Rawiczem rozpoczęła się sprzedaż dwuletnich 
baranów z piękną nabitą i cienką wełną ; ceny  
nader umiarkowane lecz stałe.

Przezniiany
otrzym ał znow u  w komis

E  d w a r d  M a m r o t  h.

W ró c iw szy  teraz do dom n^ 'm am  zaszczyt 
zawiadomić Szanowną publiczność, że się pode'j- 
muje wszelkich robót ślusarskich, a zwłaszcza 
koło  maszyn gospodarczych i p rzy  budow lach .  
W a rsz ta t  mój znajduje się p rzy  ulicy W i lh e L  
mowskiej Nr. 2. P a w e ł  A n d r z e j e w s k i .

Nową nadsełkę Astrachańskiego kawiaru, h e r ­
baty  P e c c o  i świeżego bulionu o trzym ał

S. S i e k i e s c h i n ;  W roc ław ska  ulica Nr. 7.

Najlepszego św. As t r .  K a w i a r u ,  
Mosk. grochu cukrow ego i tłustego 

wędzon. W eze rsk iego  łososia dostać można po 
niskich cenach ,  a bardzo  s t a r e g o  w i n a  P o r t  
( Porttvein) kwartę po Złt. 5. u 
J T Ó z e f  J K p h r a ł iU S  W o d n a  ulica \r .

Pierwszy transport Messeńskich apelcvtr o d e ­
brał ’ I z y d o r  A p p e l  jurt'

przy  W o d n e j  ulicy pod liczbą 26.

O n )  t a r t f o w e
» mieście

P o z n a n i u .
Tal

Dnia 8. I.utego 
1817. r.

od I do
»£f. f r n . l T  »l. sci. fen

Pszenicy szefel . . , 2 17 9 3 1 1.
Zyt a  dt. o 17 9 2 24 5
Jęczmienia d t .......................... 2 6 8 2 15 7
O w sa  . dt. 1 5 7 l 12 3
Tatarki dt 2 2 3 2 6 8
G rochu  . fit. . . . . . 2 2 0 - - 2 28 11
Ziemniaków dt. . . . . — 24 5 ---- 28 1 1
Siana ce luar  . . . . . ____ 17 6 ____ 20 ___

Słom y kopa . . . . . 7 — — 8 _ —
Masła garniec . . . i 20 — l 25 —


